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PRENUMERATA WYNOSŁ

W Kalina a M c n to  400 Mk. 
Na prmrlaćP i  przesyłką 

400 Mk. 
Zcfrmnką 1000 Mk.

Cena 9lMh«

Caaa p*|ad, eficnpL 80 Mk. P fisom a p a l l t ;  i p f ł M n a  8 a k a a a n i s z n e .

Nt 37 (7076). Środa, dnia 15 lutego 1922 r.

CENA OGŁOSZEŃ:
Za 1 wfersz non. tub jego miejsce 
t-a ttr. 180 mk., v  tefcSrie !80 mk. 
Nłkfołogi 180 mk. zwyczajne 78 mk

Adres Redakcji i Administracji: 
Kalisz, AJ. Józefiny 1. Tel. Nk 91. 
Otwarta od 9—12 i od 2—6 po pot

Rok X X X

Polonja
Wrocławska 50.

Od 15 lutego i dni następcy, h. — Dla dsleci dozwolone.
Wielki dramat osnuty na tle przygód słynnego fakira indyjskiego TAGORA GOPALA. ,-r- 11-serja

W pazurach niedźwiedzia W j i S S F
1. Podziemna kryiówka, 2. W szynku apaszy, 3. Więzień Na 2810, 4. W szponach Chińczyków, 6. Niebezpieczna ucieczka prze*
komin, 6. Żywcem spalony. — Początek przedstawień o godz. 6, w n ied lelę  i Święta o godzinie 3.30 po poł. 4<|
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Z a p r o s z e n ie .

i:

Niniejszym mamy zaszczyt prosić uprzejmie Sz. gości swych na

W ielki £ a l  )(ostjumowy
(en Fraqne et Jaguette)

w SO BO TĘ, dnia 18 b. m. —  Początek o godzinie 10 wieczorem.
Uwaga: Bilety wejściowe nabywać można codziennie w Zarządzie 

Restauracji „Europa". —  O sobne zaproszenia rozsyłane nie będą.

:
A zatym n.a zakończenie karnawału dnia 25 b. m.

: C a f ó  Ę e s t a u r a n t  „ E u r o p a "
urządza Wielki BAL MASKOWY na który również zapraszamy uprzej
mie Szanownych gości swych. Bufet urządzony będzie pierwszorzędnie. 

Uwaga: Dla maseczek trzy nagrody
4 3 3  Z poważaniem Zarząd Restauracji „Europa'1.
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Koronacja Papieża
RZYM. W niedzielę odbyła się tu uroczys

tość koronacji papie/u Piuisia XI. Od godziny 
4 rano tłumy zaczęły z|alc(gać ipilałc śjw|. Piotra!. 
O godz. G otw'arto wrota Razylki, klórą w ciągu 
15 minut zapełniły kiljuidzieąięc$iO tysjęcznc tłu
my. Na placu zgromadziło 4tę w cziasia tylni 
blisko 100,000 osób. O godiz. tł-ej w  obecności 
rodiziny papieża, przedstawicieli cijała dyploma
tycznego oraz władz miejskich rozpoczęła się. 
ceremOiiija koronacji. Wchodzącego papieża 
powitał arcyprezbiter EajzyNijkl kardynał Merry 
de Vaj. O godz. 10-tej wyruszył wspaniały or

szak papieski Na mszy odprafwio/ncj przez Oj
ca S\viętego obecnych było 52 kardynałowi. Mo
dły na intencję koronacji odprawili kardynało
wie Vannuteili Wico de l.iai. (O jgodz. 11 po skoń
czonej mszy śiw. kardynał diakon Bisletłi włożył 
tiarę na głowę papieża. Wszyscy kardynało
wie ucałowali rękę i stopę papieża, który udzie
lał błogosławieństwa.

W czasie uroczystości spokój nigdzie nie zo
stał zamącony. Było jedynie kilka wypadków 
omdleń.

Papież da) 1000.000 Mfap, dla obeglcb

WARSZAWA. Ks. arcybiskup Wawrzyniec 
Lauri, nuncjusz apostolski w Polsce, złożył 1 

i miljon marek, o flaro wlanych z okazji nominacj i 
przez Jego Świątobliwość Ojca św. Piusa XI na

PRZEDSIĘBIORSTWO
TECHNICZNE 1 ELEKTROTECHNICZNE

K.GA S Z C Z Y K .
Tcl Nr. 366, OSTRÓW  (Pozn.) Kolejowa 4.

D o s t s r e x a  I u r z ą d z a .
Kompletne elektrownie, dla wszystkich celów, 
dynamo-maszyny i silniki elektryczne, 
aparaty i materjały elektrotechniczne, 
maszyny zapędowe jak lokomobile, kotły parowe 
silniki topne i benzynowe f  t. p.

Bo natychm iastow ej sprzeóażyt
Komplet maszyn do obróbki drzewa z silnikiem 8/10 KM, 

.. . silnik benzynowy 6/8 KM, lokomcbile 10, 50, 70 KM, 
traktory 100 i 80 KM, lokomotywy 600 i 750 mm. tor. 
urządzenie dla fabrykacji kamieni wapienno-piaskowych, 
samochód ciężarowy 4/5 ton, łamacze kamień’, 
kotły parowe typu okrętowego i zwyczajnego, 7 do 13 at,

po k o r z y s tn y c h  ce n a c h .
Oferty i szczegóły na zapytanie. 2

SPRZEDAM 432

B ło g o s ła w ie fc t iw  P ap ieża .
RZYM. Stefani. Po odbytej cerełmonji ko- zliczone tłumy. Wojsko prezentowało broń. 

Tonacji O jc ie c  Święty -z łoży, zewnętrzne Razy- Tłumy manifestowały entuzjastycznie na  cześć 
liki pobłogosławił zebrane przed świątynią nić- Papieża.

ręce siostry wizyta tor ki zgromadzenia Sióstr mi
łosierdzia dla ubogich mlelszkańców! im. Warszawy

Rząd polski wobec Sejmu wileńskiego
WARSZAWA 14. Jak sję dowiaduje „Prze

gląd Wieczorny*- opinja naszych kół rządowych!, 
w stosunku do uzgodnionej przez większość

u d z i a ł  R e s t a u r a c y j n y
1 kategorji w Kaliszu,

Ulfciatem pracy. Wiad. w Aim. Gaz. Kaliskiej.

stronnictw Sejmu wileńskiego formuły o rzecze
ni© wląj, jest przychylna.

Formuła ta umożliwia rządowi prowadzanie 
polityki, mającej na  celu nadlanie sprawie przy- 
łączenia Ziemi Wileńskiej d© Polską sankcji; nie
zbędny cli ze względu na położenie międzynaro
dowe. /

Konflikt między ministrem skarbu a Sejmem
WARSZAWA 14. Jak s,q dowiaduje „Prze

gląd Wieczorny'* przybył do -pałacu X ani[CstnF 
' kowskiego pi. Marszałek sejmowy i odbył dłuż

szą konferencję z . prezydentem ministrów p. 
Po;n iko wiskim.

Rozmowa dotyczyła konflikjtu, jak i wyniki 
między mi,ntstrclm skarbu, d-rean; ŃIichąlski|m, a 

! sejmową podkomisją, dla spraw przesil ejuia wi 
przemyśle i bezrobocia.

Jak słychać dr. Mjchnlsk* zamierza wygło
sić \v bieżącym tygodniju przed komisją skarbo
wo-budżetową expose „o położeniu finansowąm 
państwa.

” . Burze i zawieje śnieżne
PRAGA. Trwiające od kilku dni zawieje 

śnieżne! silne burze na Słowa czyż nic i Rusj Prźy- 
karpackiej wyrządziły olbrzymie spustoszenia. 
Rus. Przykarpiacka jest odciętą od świata. Ns| 
Słowaczyźnie przywraca się powoli normalny 
ruch kolejjiowy. • i

Jak wpływa danina państwowa
WARSZAWA 14. „Przegląd Wieczorny'* 

dowiaduje sfe- źe wiclfe osób płaci danip.ę pań
stwową ponadjto, co się od nich należy.

Są również i; tacy, którzy wpłacają znaeżme
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sum y jia  p|oazet daniny, aczkolw iek wksJług u-ta 
iwy nie są obow iązan i do p łacen ia  daniny.

Minijsiterjum sk a rb u  sum y te  pinzefzn;ac^;a ma 
D a r  Niaroclówjy, ia p ie n ią c e  ofiarodaw ców  o b ra 
can e  b ędą  na  'zakup  złoiła dla pow iększenia jego 
zapasu  w skarbie. 4

Zmiana kursu polityki skarbowej co do za
kładania spółek akcyjnych

WARSZAWA 14. „P rzeg ląd  Wieczorny* o- 
Łrzym uje inform acje, że w, M inister.uni skarbu  
ptryisiąpnm o ao  decydow ania p o d ań  licznych pe
ten tów , k tó rzy  już od  sszdregu jniddęcy p r o s i ł  
rząd  o udSzieJfeńiel pozw o 'en ia  n a  załozcjnie ró ż
nego typiu spó łek  akcyjnych.

W iswio m czasie Minlstefrjum sk a rb u  wistrzy- 
inyw ało  udżieHanjje tycli pozwólfcfi, albo w ręcz 
odm aw iało  chw ilow o tęgo rodzaju  p rośbom , li
cząc, się z momeintekn b ra k u  pieniędzy n a  rynku .

O becnie sytuacja finansow a znacznie się p o 
p raw iła , co sk łon iło  w ładze jw ir.pete.ntne do 
izmiany kursu  sw ojej poliifcyki w  k ierunku u- 
d z (d an ia  pozw oleń ina ztakłaJaulei spółek  ak cy j
nych.

Itragedii ż f8 ia i |c fc .
Od jednego zdemobdizowantyjch bohaterów ot*źy- 

maiUśirty, list który jest najlepszylną dowodem, lak 
inasi „kocham kmiotkowie" cenią poświęcenie \ umieją 
otaksować cudzą pracę, zdzierając z innych skórę. Ląst 
ten jako mówiący, sam za siebie, drukujemy bez ko
mentarzy;. Ciekawi jesteśmy, co osoby, n a  które pada 
bardzo ciężkie oskarżenie nam odpowiedzą: f

List brzmi jak następuje;
I , jy iu szę  Udać się pod opiekę Opią] 1 publicznej 
opisać sw ą krzywdięy ja k ą  wyrządziła 'm i uchwałą 
Rady, Gminnej gminy Marchwacz^ wymierzona. nlel 
ty,Iko W stronę jnaterja lną , ale i moralną^ łattn. ąc moją 

.(Wiarę w ludzi §(W Ich sprawiedliwość^ odbiegając I 
cłięć i lenefrftję do pracy, a (mpże jgoąjdą sję ^ d :4 e v 
którzy po przeczytaniu ityoh słów  rozpatrzą tą  sprawę 
l pchną ją  na w łaściw e tory .

iW roku 1917 Wstąpiłem do P. O, W.; w pierwszy] 
dzień rozbrajania nlemców wstąpiłem do wojska. Pol'. 
Walczyłem ina wszystkich frontach: Mje jóden z cy
wili ostrzegał: „Bądź ostrożny, b a  jak  zostaniesz In 
walidą, albo stracisz zdrowie, to będziesz biedę cier
piał", ja zwykłe odpowiadałem z glębokłdm prze
świadczeniem, że: Polska o (mnie nie ząpojnnl—1 poswłę 
biłem Się, bom ukochał Ojczyznę,, .bo w zaraniu l it 
matka piosnkami o Polsce rozbudzała lińą duszę, więc, 
gdy przyszła chwila wyzwolenia, pierwszym stanął 
n a 'je j obronę, niosąc M  swe młode, pełne nadziel ży
cie; walczyłem o głodzie ! chłodzie, byłem zaliczony 
do na i lepszych żołnierzy, łubiany przez dowódców,S 
la kochany przez kolegów, to też szybko wybiłem się 
na wierzch, zostając (w 6-ty;m miesiącu slerżanteim,'

Wojciech Cwibal,

i y m  J ł o s t o o
{ZęcicM i jjtgafana.

(POWIBŚĆ FANTASTYCZNA) (16
(O ąg dalszy,).

„Teraz byliśmy zupełnie bezpieczni. Pantera spa
la  ciężkim sodm fetargicznym. Raźno też zaraz wzię
liśmy osię do roboty. Mój towarzysz wskrabał się do 
mnie aa wierzch klatki by wspólnie jiodnlcś wieko kia 
py, ale gdzie tam, próżny był nasz trud.—Napociliś
my isaę z pół godziny, jja ó [mały włos, co z tąmtąd nje 
zleciałem, trzeba było tej bezowocnej pracyJ zaniechać 
I szukać innego sposobi* wydostania się z potrzasku.

Przedewszystkiem teraz wypróbowaliśmy Systema
tycznie wszystkie wiązania klatki, czy które z nich nie 
Jest przypadkowo, słabszem od reszty i nie da się cza
sami rękoma wyrwać lub chociaż Wygiąć, byleby gło
wę przecisnąć,, a reszta już jakoś poitdzle Wszystko 
napróżno. Wiązania były silne jak mur.

„Głucha rozpacz nas ogarnęła, 
i ,jWięc cały tytaniczny nasz trud Ina nic a jutro 

rano czeka nas, przez tych wyrafinowanych okrutników 
Z nadzwycza ną szatańską precyzją, obmyślana męczeń
ska śmierć?!

„Jeszcze raz najdokładniej przelrzeliSmy wszystkie 
wiązania—to samo..

,„Nagle przypomniałem sobie, że Świątynia zamiast 
podłogi poaada jedynie dobrze ubite kfepł-kó z gli
ny. Trzeba będzie spróbować czy się nie da podkopać 
popod dębowymi kołkami;—Może wogóle cała klat
ka nic jest zbyt głebokó wkopaną w afeniię?.,.

a w kilka mieslecy, później sierżantem Sztabowyju 
i powierzono ml trudną, afe zaszczytną funkcję offeer- 
śką dowódcy plutonu.

• Podczas najkrwawszej walki 15 sierpnia 1920 r. 
padłem ranny, p|o dwtuiastu dniach znów znalazłem 
się Ina froncie, walcząc iaż do następnego rozęjmu. Tu 
zostałem odznaczony: „Krzyżem walecznych" i błyszcza 
t y  Ina frJęj piersi, krzyże męstwa 1 cnoty,, gdym) szedł 
to ludzie mówfifll: „Oto jeden z naszych obrońców, któ 
ly. dla nasi iza nas wałczył i cierpiał".

Nareszcie nadeszła chwila bezterminowego urlo
powania roczników, dowództwo moje radziło ml, a- 
bym się został w wojsku, bo jeżeli nie mąni protek
cji, to posady, nie dostanę, zasługa bowiem: nic nie 
znaczy, ja temu nie wierzyłem, ia po djrUgle na fron
cie nabawiłem się strasznie.] choroby, żołądkowej, tak. 
że poprostu z wojska wystąpić musiałem. Po powrocie 
do domu nie wiedziałam, ćo z sobą robić; ojca m ani 
72-letniego staruszka, biednego, a starania o  jakąkol
wiek posadę nie omoeSlty skutku) gdyż nl[e: miałam, 
przemożnej protekcji. Dopiero proboszcz miescowy. 
ksiądz Mężnickj, poradził ml wstąpić pa praktykę do 
kanoelarji gminnej, a po Kijku -miesiącach przyi ntolel 
zdolności i tjego pomocy, mogę otrzymać samodziel
ną posadę. Usłuchałem radyi w początkach września 
zaeżąłem pracować w gminie. Do pracy rzucj$ie|m, się 
z zapałem, wiedząc, że to jedynie moje twylścjje. 
Pracowiałem przy; pomocy sekretarza, który nie szczę
dził mi swych uwag^i chętnie pouczały tłómacżąc 
trudnię.)sze sprawy; w| krótkim czasie poznałem za
tem kanceląrję gminną ile l zadanie. Było (m| bardzo 
ciężko,, bo wynagrodzenia żadnego ii$e pobierałem, 
a środki ojca były na wyczerpaniu, dopiero za gru
dzień roku zeszłego z ihłdjatywy sekretarza, przyzna
no m1 wynagrodzenie Jednorazowe w jurnie 7.500 Wlk., 
obiecując, że przy układaniu budżetu ;sprawa ta posta
wioną będzie Inaczej wobec mego trudnego połaże
nia. Ale choroba moja doszła do zenitu, pąwaiałąę 
m»ę na łóżko, przefe ifżyi tygodnie, byłem (między ży
dem, a śmicrcją l gdyby U'1'e zacni ludzie którzy 
mn\e z prawdziwem pośwfęcenletm, ratowali 1 pielęgno
wali, choroby; t ej nic przezwyciężyłbym, ponieważ o 
doktorze w takich warunkachh nie można było my
śleć. W  czasie mej ichoróbjy, Rada gmiiym układała 
budżet i uchwaliła mi pensję 3000 mk. Jpib.slęcznle, po
mimo tłóiniaczenia pL Inspektora Samorządu, pomimo 
oporu , ednego członka Rady, p. Józefa MiJsląsa, w|ę 
cej We jirzy./.nano, gd:yż na nieszczęście, księdza probosz 
cza na tein posiedzeniu nje było. Rzucono ml te trzv 
tysiące marek, jak1 pjsju kośc4 postawiano mię niżej 
stróża gminnego, bo temu płacą 4000 |m'<. mjeąięc.z- 
w ei mieszkanie darmo,; dano |ml trzy, tysiące ink. I ka
zano za to żyć, ale We nauczono mnie, jak to za trzy 
tysiące mk- można przeżyć ptiesjac, a przecież ja 
mam Ojca, którego impim obovyriązki;m, jest wspoma
gać. Taką rzecz mogą Zrobić ijyjkb ludżib bez uczu
cia, myśli i llqzumu, taką uchwałę Otogą JtylKo prze* 
prowadzić lanalfabeci. Jakże to tacy, ludzie mogą decy
dować w ważnych gminnych sprawach, kjedy onj prócz 
marnego podpisania s|ę nic wlędaj nie umieją. Gdym 
wczoraj rano dowiedział sję o tei uchwale, wpadłem 
w rozpacz, boć ja me żądałem lałmużny, tylco takie
go wynagrodzenia za s.wą pracę, abym 'mógł żyć ;po 
ludzku l mógł się potrochu leczyć' z choroby, nabytej 
na wojnie, boć skoromi njie poległ, to chcia.łoy.m też 
porozkoszować się tą wolnością Ojczyzny, !z,a którą 
i moja krew tsię lała i  pracować dla Jel d obra, a gdy' 
zajdzie potrzeba, to sta;n[ąć z bronią W. ręku w Jel o

(Wzięliśmy się raźno z zapałem do pracy.—za 
szpadle i kilofy służyły, nam ludzkie żebra l piszczek. 
Mó| towarzysz doradził, żeby się podkopywać w tym, 
miejscu, gdzie zwykle do klatki przywiązują „czci
ciele szatana" swe ofiary, tam, ziemia jest głęboko prze 
sjąknięta krwią 1 polepa nie może być zbyt twardą. 
Rzeczywiście robota szła diość raźno, gdyż nawet na 
dość znacznej głębokości gluia była wilgotna, a póź
niej już natrafiliśmy na zwykłą ziemi;,. Tymczasem 
mój towarzysz podczas pracy ani na chwilę nie prze
stał mówić:.
( —„Jjeżefo by pan przybył dzisial choć o pół go
dziny wcześniej ujrzał by pan bardzo oryginalną scen 
kę—uprzątania ofiar. Bo musi 'pan wled • l 'ć. takie he
ce, jak dzisiejsza, zdalżaią sfę tutai cod/.ień, a właś
ciwie có noc. Przyprowadzaj ą po dwóch, po trzech, 1 
raz pamiętam przywlekli ich aż (co4 óśmlliŁ tej nocy 
poprostu kąpałem jslę w ludzkiej krwi, iv dosłownym 
tego wyrażenia znaczeniu.. A uwierzy pan, że ja przez 
całe dwa miesiące żywię się wyłącznie ludzki .m ml>- 
sem, (a za jedyny mój papól służy; ml śpiierdzącą 
woda z tej obrzydliwej! misy często prawie do połowy) 
zmieszana z krwią? Niech pan minie niema za war- 
jata, mówię panu całkiem przytomnie ~to fakt.— Au
tentyczny fakt! Tak' poświęciłem się, postanowiłem za 
jakąkolwiek bądź cenę, chóclażby nawet upodlenia 
mojej, człowiecze! godności, wytrwać L przy pierwsze! 
•sposobności stąd uciec, by, modz ogłosić światu co 
się W tym piekle na /jemi' dzieje. Za te bezzefcęństwa 
miusl ich koniecznie, spotkać straszna, ludzka zemsta.. 
'Zemsta! Zemsta! Zemsta! Czy, pan lwie co to jest wy
trwałość? Oto Ja leżałem przez całe dwa miesiące, 
pan to rozumie, przez całe dwa miesiące pomiędzy. drwo 
ma rozkładającymi się trupami 1 sam przez cały ten 
c,zas udawałem przed ludźmi i panterą też—ulmarlika , 
l iz jakim skutkiem! Zresztą nie dziwi; się—pewnie 
Już tak prześmie,rgłem zwłokami, że mnie nikt już 
nie dopnyje... Dzisiaj igdym: spostrzegł, że pana strą
cają, ódrazu sobie pOwiedziałemr—to m,ój dzień żyda 
i moja czypu godzina! Pain uważa, że powinienem Ina 
czej postąpić? A jak? Czy lepiel by było, gdyby pan 
dzisiaj leżał sam w  tej klatce opuszczony, ikonał z

bronie, zresztą w przeszły pięctotyslęcznej gm|nle po
mocnik jest obowiązkowo potrzebny;.

Leżąc na łóżku słabą trzęsącą się ręką, pdszę cq 
mi zbolała dusza mówi, aby wiedziało gpołecżęństwti 
o Jego obrońcach. Jam już strącił wiarę w ipdzi!* Ichf 
sprawiedliwość, wielkie hasła, rzucane w latach gro
szy, jak: „My o was jpamlętaó będziemy, liny wam n |'e 
damy zginąć" jtp., to puste płowa, bo dziś jejst łnaczel.

W. Ratyński, kawaler „.Krzyża Walecznych".
Rajsko, 2. 2. 22 rok. ,

Kasyno w Sopotach.
„Goniec Kraków.* donosi;
Miało kto wid w Polsce^ że ,w roku ubiegłym 

zapłaciliśmy hakaty idiom pruskim za nic^— o t 
tak sobie: wi p)odiarkUj z górą inilj'ard miarek poi* 
«kicji. ;

A jcidlnak jetsft to fiaktem slwierdzoiiyni.
Istnieje bovvidni w! Sobottacii^ w obszarze 

wolnego miasta Gdańska, kas|yno z klubem gry 
Właściicieiaiiii tego, kaisjyinia i klubu są halcdtyr 
ści niepiie(cic|y w1 Gdańsku. Oftóż planowio c{„ tvro 
gOwie zacięci Dolski, wjykjazjafJ /la rok Ubiegły 
ozyśtego zyakji z dpniu gry 30 miljoinów '.marek 
niernioickiicłb—ro na pplskie miark| ziaimaenjóinei, 
stanowi około pjół mlljiardia marek polskich. Je 
żeli zaś do sumy tej doliczymy kotszlta utrzyma
nia kuriiauisu, koszta ’z;aii*ządu i  królewskie pen
sje krupjer<)\v, to ł>e(z prziesady będ/ąc możnia 
stwierdzić, że Polacy zostawi i łi a kały słom o krą 
gły miilj'ard miarek. ' •

Mógłby ktoś powjodlziec, że to przesada, żą 
przecież nie tylko Polacy tam zostawiają pie- 
niajdze. A jednak nile? jest to przesiądą.

Jeśli bo.viem chodzi o Melmców.-oby w a te!| 
gdańskich,—ło cały szoreg ograiniczelń utrudnia 
im c!o tęp do tej jaskini gry. ZiUdetn Gdańszczar 
niu, który nie wykazuj.e się oo tnajmnld _ 40 tys. 
marek niemiietckich dochodu rocznego, nie zosta 
nie tam przyj ęty . bez na jńipiel szych o^paniiczień.

iC|trzynial śjmy też odalinio kilka listów od 
wy bitnych przedstawicieli 1'o'onji gdia iskidj, któ
rzy zapqwnłają nas z; bóieni, że tysiące egzy
stencji ludzkich uiległo zwichnięciu dzfijękl wpły
wowi tego ogniska dtemoralilzacyi, żel kupcy, 
przemysłowcy, a często nawot urzędnicy, przy
bywszy do Gv'anska, ulegają pokusjeitracą swo
je, a często imjeswoje bo publifczne pieuiądziei i p o 
tem obchodzą in-ftytucje polskie wi Gdańsku, bła
gając z rozpaczą o raitiuiąk ipomoc.

W sieizonie ubiglgłym, w czasie gdy marka 
polska stałia najniżej, ,sqpocki klub gry prze
pełniony był graczauii z Polski-

1 cóż w takich warunkach pomogą reformy 
finan owie p. Michalskiego, cóż pomogą najwięk
sze wysiłki tych, Którzy pragną dźwignąć naszło

pragnienia, a może i z ran, zadany,ch przez panterę, cze 
ka]ąc na haniebną, najnędziUclszą pod słońcem 
śmierć?"— • i l ! i I I ! C. Lj.®

„Musiałem (m-ti poniekąd przyznać słuszność vvięc 
odpowiedziałem tylko ogólnikowo:

—„Cierpliwości, jeszcze nie jesteśmy, na swobo
dzie!"— ,

•Ale podkop był już prawie gotów, klatka zacho
dziła wszystkiego na jakie 30 centymetrów w ziemię. 
Zauważyłem, że ci dzikusi zawsze coś niedokładnie
zrobią, 'ufając. ż'e Inni są tak niedomyślni jak oni 
sam!.. Wkrótce Już obaj byliśmy po taiutcl stronię 
klatki. Pierwszą moją czynnością było ślę tiaserjo za- 
bezpiieczjyć od pantery. Skropiłem więc suto chlorofor
mem kawałek odartego ze ściany, sukna i przykrylqux 
nim zapobiegliwie łeb paskudnego zwierza.

„Teraz już byliśmy absolutn'e pewni—że tak pręd 
ko drapieżnik nie wstanie. Moglibyśmy ją  nawet za
bić, ale me było czym, ani też wieje czasu, bo już 
przez wąskie 'szpary, między drzwiami żączyriało po
trochu się bielić...

ją-wźfeba się było spieszyć nie na żarty.
„Okazało się, że z ^Jyjściein ze świątyni była 

Jeszcze trudniejsza sprawą, n\ż z wjy,dostaniem sfę z
klatki.

, /J  podkopie nie było i inowy, gdyż Już świtało
i lada chwila mogli nasi prześladowcy, wtargnąć do 
środka, a wtedjy bylibyśmy naprawdę zgubieni..

,{Drzwi też trzymały silnie, a tu nigdzie żadnej, 
kry owki ani otwóru.—Okropność!

„Mój towarzysz, poprostu wa ryjów ał, z nerwowe
go podniecenia i  rozpaczy—foiegał, jak opętany, po ca
łe] świątyni i !z nadludzką śiłą zrywał ze ścian wielkie 
błamy, pokrywającego je sukna, s/ukaląc wszędzie. | a 
ki ego ś możliwego do przeci śnięci a się otworu1.—Ale 
ws/ystko napróżno, ściany były zbite- z Wiefklchjt,, 
silnych b,a|i, otworów nigdzie' ańt śladu.—

' —„Tyle dokonaći wszystko na nic, u samego brze 
gu utonąć!"—lamentował, płacząc w okropnym, po
drażnieniu i złości...

(D. C. N.)
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finanse, jeżeli my sami obyw atele P o ]sk |-u -  
trudjiiiiamy tę akcję ipoidoijnmiy ją, jeżeli setk| 
miljo.ilów polskiej waluty wypływał ą za granicę, 
niby na z akup towarów,—;a wljastfwia, po to. aby 
utonąć w kieszeni hakaftysltów--WłaścicielŁi so
pockiego k an ia  usu.

Za czasów niew oli bojkoto,wiano i p a n o w a 
no w zaborze pruskim tych, którzy ziemię sw o
ją  sprzedawali w ręce niómieckje. Czas b y lo iv  
taką samą walkę rozpocząć a  tym,, którzy na 
szkodę kraju w y wożą pieniądze dó Siobot i oddają 
je bezm yślnie hakatystom-Nienioom.

Jeżeli inaczej nie mOiżnu,—trzeba będzie, 
ich zacząć piętnowiać jako niebezpiecznych sizko 
tiników społecznych.

Bo sprawa ta staje się zbyt powlażuą, aby ją  
można było trakitownć tylko jako objaw lesko- 
myślnoóci. Zaczyna ona graniczyć z działalno 
ścią ajitypańsitwową.

Danina od spółek z ograniczoną odpowie
dzialnością

Slow. Kupców polskich prosi o zaznaczenie, 
iż na zasadzie wyjajuiiepia, uzyskanego z Izby 
skarbowiej w  Wiar sza w ię, spółki z ograniczoną 
■odpo A jieidzialnością, niezależni;/ od w ysokości. 
kapitału udziałowego, zgodnie z posłań ow i eniefni 
art. 460 ustawy o podatku przemysłowym, uw a
żać najeży za przodsięjbłorstwa sprawozidawczie 
wobąc czego .spółki te opłacają nadzwyczajną  
daninę państwowa na po. M a wie art. 2 punki 
II ustawy z dn. 16 grudnia 1921 r.

W związku z po wyższe,m Sto .varzy szenie 
Kupców Polskich zie swej strony wyjaśnia iż sto
sownie (clfo aut. 7 iąj ustawy, daninę, Iprzy piadfejącą 
od  osób wspomnianych wi art. 2 części II, obli] 
cza .się od spółek h audio wy cii ib  a n ko wy cli, pow
stałych przed 1 stycznia 1921 r. w w ysokości 15 
procent oJ kapitału zakładowego Cakcyjn|ego u- 
działowego składkowego itpl.), tudzież zapadowe
go i rezęrwowfego wejdług isltanu w dniu ogłoszenia 
wspom nianej ustawy, od wsizypsjtkfioh innych zaś 
—w wysoko lei 10 procent od tychże kapitałów7.

Po zjeźdzte dyrektorów szkół 
pań dwewych

Odbyty w tych dra ach W Warszawie zjazd dyrek1- 
torów szkół średnich państwowych, który uważać naj- 
leży za ze wszech miar udany, miał niewątpliwie p let 
wszorzędne, poważne znaczenie. Skupił on dyrektorów 
ze wszystkich bez wyjątku dzielnic Polski, a przedel- 
wszystkiem z kresów, że wymienimy: W ejherówov 
Tczew, Rawicz. Suwałki, -'.Nieśwież, Dzlśnę ftp. Swlid  
ćzy to o wielki em zalntere;sowanliu sprawami szkolnemt 
1 o gorliwości naszych kierowników oświatowych^ któ 
rzy nie ulękli się tak uciążliwej w dzisiejszych czaf- 
sach długiej podróży i pospieszyli llcznje na zjazd z 
ha <k! ległej szych zakątków R'zec/ypospoli.cl.

Poruszane na zjeźdizie sprawy i uchwalone wnioę 
ski dotykały nąjżywotniejszych stron naszego szkod
nictwa średniego. Jedno również podkreślić należy z 
całym naciskiem, sprawy natury finansowej, kwestja 
poprawy bytu naszych pracowników ma niwie oświato
wej zeszły w obradach zjazdu na plan ostatni; dotyka

no ich tylko zlekka zaledwie przerzucając punkt cięż
kości całkowicie na stronę finansową sprawy. Kwestja 
finansowa o tyle tylko Wpływała na porządek dzien[- 
ny—o ile była mowa o  koniecznych ulepszeni ach wi 
naszej szkole średniej. Ulepszenia te oczywiście są w  
bezpośredniej zależności od istanu naszego skarbu.

O ile się weźmie podi [uwagę, że szkoły średnie 
państwowe (ż wyjątkiem b. Kongresówki, gdzie prze 
wagę liczebną mają gtojiazja prywatne) ina teren.e 
Rzeczypospolitej już dzisiaj stanowią większość—trzer 
ba będzie przyjść do,;wniosku, że choć zjazd omawia)' 
ny był zjazdem dyrektorów wyłącznie państwowych 
szkół, to  jednak był on wyrazem opmji postulatów 
i prac (całego naszego szkolnictwa średniego.

Jako taki, stanowi on pierwszy poważny krok naę 
przód fw rózwoiu naszej szkoły średnlel. Uczestnicy, 
zjazdu, który odbył się bez żadnych tarć, wynieśli jak 
najlepsze wrażenie, a inlnisterjum, W. R.J.O. P. m,of 
gło  przekonać się, że sprawę oświaty oddało w godl- 
ne zaufania ręce.

Projekt okręgów wyborczych.
Podkomisja, klopa op;raqowywiała okręgi wy

borcze, w ystępuje z następującym podziałem o- 
kręgów:

1. Wamziawiu 15 mandatów.. 2. Warszawa 
powiat, Radzymin i Mińsk Mazosviieckj 5 manda
tów . 5. Siedlce, Łukowi. Węgrów Sokołów 6 
mand. 1. ĆMrów, Wysioikie Mazowieckie, Bielsk1, 
Białowieża 5 inland. 5. Białystok, Sokółka,, 
W ołko wysk 5 mand. 6. Grodno, Suwałki, Sej
ny, Augustów 5 mand. 7.. Łomża Kolnę, O- 
stnołęka, Szczuczyn 5 miand. 8. Ciechanów, 
Mława, Pułtusk. Przasnysz, Maków 6 mand. 9. 
Płock, Sierpc. Rypin, Błońsk 5 mand. 10. W ło
cławek, Nieszawa, l ip n o  5 mand. 11. Łowicz, 
Kutno, Go Itynin, Soc!saczew 5 mand. 12. Gro
dzisk, Błonie, SkiernicwjiQo, ‘Rawa, Grójec 6 man
datów. 13. Łódź miasto 7 mand'- 14. Lódż 
pow. Łask, Brzeziny 6 mand. 15. Konin, Koło- 
Słupcą, Łęczyca 7 xnainld. 1,6. Kalisz, Turek, 
Sieradz 7 mand. 17. Częstochowa, Wieluiń 6 
mand. 18. Piotrków, R|a Omsk 6 mand. 19. 
Radom, Końskie, "Opoczno 7 mand. 20. Kielce, 
Jędrzejów;, W łoszczowa 6 mand. 21. Będzin 
•6 mand. 22. Sandomierz, Stopnica. Pińczów! 6 
mand. 23. Wjerzbnlk, Iłża, Kozienice, Opa
tów 6 mand. 24. Puławy, Garwolin, Lubaniów  
6  mand. 25. Biała Podljaska, R alzyń , Konstan
tynów, W łodawa 4 mand. 26. Lublin, Chełm  
5 mand. 27. Zamoiść, Biłgoraj. Tomaszów! 5 
mand. 28. Krasnystaw; Hrubieszów, Jainów 5 
mandatów.

K R O N I K A .
— WIELKI KONCERT.
W  dniu ,11 marca (sobota) odbędzie sję Wielki 

Koncert pod protektoratem dowódcy 25 dyw. p. gene
rała Wróblewskiego. W tym koncercie przyjmią u- 
dział połączone orkiestry, 25 dyw1,  Chóry śpiew. 1 zna
ni soliści (śpiew, fortepian 1 skrzypce) Z akomp. or
kiestry pod dyr. kąp,. L. Ksionka. Szczegóły w7 afi
szach.

— SPRAWOZDANIE z ;„Tea One-Step“ z dnia 
27. l . i  10. 2: W płynęło do kasy. Tow. Przeciwgruźli
czego, jako czysty dochód 46.075 imk.
Przewodnicząca" sekcji dochodowej *K. Doruchowska
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— POSZUKIWANIE RODZICU W.
W  tych dniach nadszedł do redakcji „Gazety Ka

liskiej" !|j[st, z Dalekiego Wschodu, a mlu(n(o(w:lidie z Man- 
dżurji od niiejakjejj pani Apolonii Kursa z domu Oto- 
rowśkiej, która poszukuje swoich rod/jców zamiesz
kałych przed wojną w Kaliszu. Prosimy zatem, pp. O- 
torowskich, jeżeli mieszka, ą w Kaliszu o przjyjbycle do 
redakcji, gdzie isjję' dla nich list od córki t |ej] adres 
szczegółowy, znajduje. Gdyby zaś pp. Otorowscy w 
Kaliszu nie miasakaijji, a kto z naszych czytelników wie
dział o  jch miejscu pobytu, prosimy o zakomunikowa
nie: nam o tein, abyśmy list Ich cofki mogli do. nich 
przesłać.

— Z KO(MlSJI ANTiALKOHOLOWEJ.
(Na ostatmeni; posiedzeniu komisji antldkoholowej 

pod przewodnictwem p. starosty, rozpatrywaną była 
sphawa ostatecznego Określenia liczby, wyszynku al
koholu. Komisja us fali ł u*, ,że w! Kaliszu może być tyl
ko dziesięć miejsc -Wyszynkowych, wyłączając jednak 
że z tej liczby, hot,die że względu ,na to, że służą o:ne 
przeważnie nie dla .mieszkańców Kalisza, lecz dla o- 
sób przyjezdnych.

Co zaś do* handlu w?p. to na przedostatniem posie
dzeniu komisja określiła ich liczbę na siedemnaście.

Poza rozpatrzeniem kilku <podań, przedłożone bjyr 
ły; do opinji ,komisji, przjez referenta wydziału karne
go, sprawy, o wykroczenie, przeciwko ustawie sejmo- 
w'ej o zakazie .sprzedaży napojów wyskokowych w 
soboty, niedziele i święta, przyczem dwje sprawy dla 
braku dowodów rzeczowych, postanowiono umorzyć, 
a W trzeciej „sprawie, restauracji „ G w ia zd a -g d z ie  wyj 
kroczenie uznano za dowiedzane, wyznaczono grzywnę 
w  Wysokości dziesięciu tysięcy marek.

— PORZĄDKI W.MIESGIE.
N a ostatniem posiedzeniu Rady, Miejskiej dr. Zuk 

ker interpelował W oprawie panujących obecnie po
rządków- na ulicach i chodnikach, które sprowadzają 
dość niebezpieczne wypadki i  słusznie zaznaczył Inter
pelant że spraw ą tą wanna zając się przedewszy.stkiem 
policja. mą;ąca bezpośredni 1 pierwszy, obowiązek dozę 
ni nad tym działem.

Jednakowoż od tego cząsu upłynęło już k.lka ty- 
godnL. a ichodniki jak b y ły  zanieczyszczone tak i są.
, Zdawałoby, się, że gdyśmy zrzucili z siebie jarzmo 
barbarzyńcy wschodniego, dążyć będziemy do, wpro
wadzenia u siebie porządków europejskich, a jednak1 
tak lnie jest, gdyż o ije sobie przypomnimy, to za cza 
sów ostatniego moskiewskiego policmajstra, wr c /.aisle 
największych nawet śniegów, ulice 1 chodniki były n a 
leżycie wyczyszczone.

A dziś! na każdym chodniku ulicznicy urządzają 
sobie ślizgawkj, w7 lnny;m, zaś miejscu porosły na cho
dnikach góry, lodovre i nie ima kto inaw-et wyskrobać 
tego.
' W podwórzach zaś kupy. lodu powstałego ze zmarż 
łych pomyj i nieczystości, ^fóre. gdy słonko przygrze 
je, będą tąiąći rozlnóisić zarazę. Ntależałoby, aby "spra
wą tą zajął się p. komend|ąnt policji Państwdwe|.

— KRADZIEŻE.
Gprtyszkl, któirzy chwdlowo przycjchll po przerze

dzeniu bandy przez wydział śledczy, (rozpoczęli po
nownie swą pracę w przedpokojach i n,a [strychach. W 
ostatnich dniach skrad-iono u rnec. W yganowskjego fil 
tro i palto, wartości półmS&jjona* a p. Jńessmanowl zi
mowe palto z fokowy,in kołnierzem na atłasowej pod
szewce, wartości 75 tys- marek.

Ze strychu dómu p . Czamojanczyfka przy ul. Do- 
brzeckiej zabrano dSvum Jiiednym lokatorom wszyst
ką bieliznę, którą jednakże w ydział śledczy zdołaj 
odebrać, aresztując jednocześnie‘niejakiego Szczęsnego.

V  -  ŚWIĘTOKRADZTWO.
Niewykryci na raz|(e ,sprawcy rozbiwszy okpou 

udargnęli do kościoła pąrafjainego we w sj Sanarżewo, 
ptow,. Słupeckiego, skąd zabrali jedną monstrancję sre
brną, pozłacaną, jeden kielich srebrny, pozłacany ze 
złotą czaszą, jeden kielich srebrny, jedną srebrną pusz 
kę, pozłacaną1 trzy. srebrnie pozłacane patyny.

Wartość skradzionych przedmiotów wynosi o k o ła  
półtora mdjona marek. , j : ( j, . ,  ̂ .

-  NIEZNANY TOPIELEC. ’ ' ! ' r ' |
Dnia 14 grudnia 1921 roku1 znaleziono w pobliżu 

Pyzdr, w jeziorku, topiellca-kobietę, nieznanego na
zwiska i pochodzenia, l;at około  25, cleuino-blondyna. w  
wzrostu średniego; ubrana w7 białą włóczkową czaplej 
w  granatowy, płąszcz, suknię cjeLm<ną w czerwone krat
ki; bią]łą hąlkię, długie czarne jiończochy l butiki dłu  
gie czarne, sznurowane; na piersiach koronka. Przy
puszczalnie pochodzi z W arszawy ( ,

-  SPŁATA DANINY ZA POŚREDNICTWEM P. 
K. Q. Biuro Pras. Min. Skarbu zawiadamia, że danbę 
można uiszczać za pomocą przekazu pocztowego. Rów
nież można ją wpłacać za pośrednictwem P. K. O. na 
rachunek odnośnych kas skarbowych. /

Osoby, posiadające swoje kotita w  p . K. O.  prze
lewają odpowiednią (sumę na konto kasy, skarbowej, 
S(dby zaś me jxęsiadające konta, ikdpuią w  urzędach 
pocztówiych zwykle blankiety nadawcze, bez riumem 
konia i wypełniają je, wypisując numer kołita odnoś
nej kasy, skarbowej (numer ten p o d a |ą  na żądanie U- 
ęzędy. pocztowe) wypełniony blankiet nadaje następ
nie w [urzędzie pocztowym,, otrzymując pdejnek jako po
kwitowanie nadania. * \

-  ZE SPRAW MIEJSKICH.
W  związku ze zbliżającem sjlę ukończeniem trzech 

letniej kadencji rad jmfegskich na terenie b. Królestwa 
Pol(skiego i pracami had wprowadzeniem w całym  paś, 
[stwie nowych ustaw miejskich, Ministerstwo Spraw 
Wewnętrznych zażądało od województw przedstawie
nia do 1 kwietnia r. b, danych, dotycżącyz^i zarów no 
ogólnego [stanu miast i jch rozwoju m  ubiegły, trteqh 
letni okres czasu, jak i działalności prziez ten okres cztt 
fsu organów miejskich.

Sprawozdanie ma obejmować następujące działy: 
Istani charakter miasta pod względem, przem ysłow ej, 
i handlowym, urządzenia miejskie dla handlu I przemy
słu, stan miasta pod1 względem urządzeń zdrowOtijy/h, 
śzkolmctwo w- mieście, iUs.ytucje kulturalno-ośwla- 
tpwe, dobroczynność publiczna, sprawy micazkani/We ł. 
'line stroony życia Inj^-jskiego.

O F I A R Y ;
(Z balu. urządzonego w dn. jl 1 lutego r. b. w E u- 

ropie“ na c e l  Komitetu Pomjocy Inwaljctom z zysku 
czystego (mik. 60.000 złożono: w połowie na Inwali
dów1, w połowie na Repatrjantów.

Na ręce p. Stanisława Chojnowskiego z ło ż y ł  p aś  
stwo Zabłoccy, ze Służkowa 4000 mk. na pomoc dla 
Akademików i 4(KK) Imk. zamiast biletu na bal Inwa
lidów dnia 21 is,tycznią. . .; | 4 3 5 ^

FalKjwe 1966-fraakówkt.
Jedep z b!. urzędników7 defenzywy policyjne | w 

Warszawie, będąc w[ ty,ch dniach iw Sosnowcu wpadł ną  
trop _licznej bandy, której celem była iaknalsZkodliw- 
sza działalność przeciwko polskiej kasie skarbowe | N a
tychmiast przyjeichał on do Warszawy i podżŁiił się 
ze swoimi InfonnaCjanil z ^rektorem  departamentu 
kredytowego w ministerstwie skarbu.

Natychmiast zbadano nadelszłe z Sosnowca bankno
ty, tysiącfrankowe i Istotnie znaleziono dwa banknoty 
tysiąctrankowe tak dobrze podrobione, że długo za
stanawiano się nad tqm, czy są one fałszywe naprawdez 
zwłaszcza, że hlja P. JC-' k.  P. w Sosnowcu za ban
knoty, te zapłaciła 5 4 7  tysięcy marek polskich. Stwier 
dzono jednak, że banknoty te są istotnie fałszywe 
podrobione jednak do niepoznania.
ł  7 ^Rz.efjaln'0  naty!chmiast telefonogramy do wszyst- 
kich tilji R, R. K. Pf. cekin  wstrzymania zakupu tysląc- 
frankowek 1 wysłano natychmiast wyżej Wymienione
go b. urzędnika defenzywy do Sosnowca, który ot rzy- 
ma wszy7 polecenie 'Wezlwania do pomocy aniejsocwei 
niaKbaiid'yZC/^̂  cner&*cznc krokj, celem zdemaskowa-

Gdy. już wszystkie nici znajdowały sjgę w ręku 
policji, przystąpiono do działania. KoinendAit poi oil 
p. Zagorski łączn|ie ze sw ym  zastępcą p. Lińskim orze 
dobry S7CrCg rCWi?&  które dał^, wyidk b a r d ^

Aresztowani zostali: Saftyk Słomniżki z Sosnowca, 
bzlama Lesser z Sosnowca; Jankiel Laoidsbeirg z Bę- 
dWna, Maj locji Pachter, Abe Majer, Szapiro Faktor 
Alter, Jankiel Rychner, Jojne Kornwasser, w s/yscy z  
Sosnowca oraz Hamerl Huterer z Krakowa.

W yszedł na jaw charakterystyczny szczegół. Oto 
kupcy krakowscy Hamerl Huterer, (kupiwszy: fałszywe 
ty o  ącfrankówk'i od Bessera j[ Szaplry, spostrzegł f stle 
JUZ po przeprowadzeniu tranzakcji, że zostali oezuka- 
n?, udali sjj-e' dó rabina Glirtlera w  Sosnowcu na tak 
zwiany sąd „dla thera“. Rabin we.rwał oszustów do 
siebie i wydał wyrok opiewający, te oszuści raa.|;j ou
ty,chmiasi zw rócć jw;szkodowanym połowę sumy i  fał
szywe tysiącfrankówkii (musiały być 'w obeonoścl ra
bina spalone.

Główny, kolporter wiraż ze swoją Kochanką uct#tC 
do Nujmiec. Banknoty, te były [wyrabiane w; NkmczełfcL
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Tkaniny — Ubiory — Nowości sezonowe — Kapelusze 
Obuwie — Wyroby skórzane — Wyroby artystyczne —» 
Biżuterja — Meble — Szkło — Porcelana — Wyroby 
metalowe i drzewne — Papier i wyroby papierowe — 
Utensylia biurowe — Wyroby chemiczno-techniczne.
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Przeniesioną została na ulicą W I E J S K Ą  10, 
— do byłego lokalu „Gazety Kaliskiej'*. —
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Przyjmuje do stemplowania ! reperacji wagi dzie
siętne, stołowe, aptekarskie i wozowe oraz odważniki.

Posiada na składzie wagi dziesiętne i stcłowe 911 
^  w łasrego wyrobu oraz odważniki i miary stemplowe. ^

Karty z iIo fo  1 t s z t i i i e  Informacje (pozwolenie przyjazdu paszportu, mieszkanie) przez 0
3buCe®»© - G ł-® e « U e c l x a  f t .

„ t y f l o d n i k  d o s t a w '
na

T a r g u
Poznańskim.

Podczas trwania II. Targu Poznańskiego ukażą 
się 3 wielkie numeiy agitacyjne Tygodnika do
staw, które reprezentować bądą w obec uczest
ników Targu przemysł całego Państwa, a wła
sne biuro Tygodnika dostaw, zainstalowane na 
Targu, zajmie się szerokiem rozpowszechnie
niem tychże. Ogłoszenia do tych numerów przyj
muje wydawnictwo Tygodnika dostaw we Lwo
wie, ul. Potockiego 26, do 25 lutego rb. według 
swojej taryfy bez dopłaty, zaś od 25 lutego rb., 
z 50$,-w ą dopłaią Dla w.eikich Instytucji i pier
wszorzędnych fiim rezerwujemy cało — i pćł- 
stronnicowe miejsca dla o g ło sz e ń  do końca 

lutego b. r. 319

Zaktedy techniczne i biuro inżynierskie

Standard ,Ira lśw , Grodzka 25,teł. 2341 Adr. t.Standard, Kralów
Ropne 5, 15, 2 5 , koni

Benzynowe 3 d o  12 kon i
_  Elektryczne 03 do 2 5  koni 

GyrfeUlarbl, P iły , F a s y  i wszelkie art. techn. 187

Manfiara,&raKow, u ro m u  za.umotory
Ważne dla K ccpentyw , Stowarzyszeń chrzęści- 

jafisklcb, Sejmików, Kółek roln iczych i t  p.

0 Najtańszem polakiem źródłem
itk s p u  towarów błswatnych w Łodzi, jako centrum 

0  w yrtbu tcwaiów wlókie niczrych, jest — — — —

J  Towarzystwo Współdzielcze

t
♦::
♦

;  „SKLEP BŁAWATNY" j
WYŁĄCZNA FABRYCZNO-DETALICZNAsprzedaż wyrobów

Kaliskiej Pluszowej i Aksamitnej M anutaktnrj
■TALE D U Ż Y  ' T  B Ó B *A S K Ł A D Z I E i

PLUSZE na ubranie zwykłe i sportowe,
PLUSZE na palta damskie,
PLUSZE na podszewki, JS  
MOKIETY na obicia meblowe I powozowe,
AKSAMITY na kapelusze i t p . S  .
OKRYCIA pluszowe (kołdry) na W ika, stoły, sofy i t. p. 
GARNITURY pluszowe na kanapy oraz wszelkiego rodza

ju materjały włókniste i płócienka bieiiźniane. 3l4o
B iuro TeohniooBO i Dom Handlowy

„ P R O S N Ą * *
-  SP. Z OGR. ODPGW. -  

Kaliszu, ul. Ogtodowska M 4, 
dom własny.

Do sprzedania zaraz

Bilard z piramidką 
i z calem kompletem.

1 4 1

Józefina 16, restauracja. 407

0  w ŁODZI, ul. ANDRZEJA Ai 3. (Rok założenia 1913) 0
0 Stale na składzie: ♦
♦  Materjaiy wełniane i półwełciane, pościelowe mater- ♦
♦  iałv sarniturowe męzkie, damskie, kostjumcwe ba- 0
▲  ’ tysiy, etaminy i t. d. 305 0
♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦

Zginęła karta zwolnienia
wydana prse2  P. K. U. w Kali
szu na im ę J ó łtf  S i t  eae tocz. rocz 
1904. 424 ------

Zginęła karta powołania
wydana przez P. K. U. w Kali

szu na imię Adama Mosiaka, 
1901 434

Zginął PkSZPORT §

Zginęła karta urlopowa
wydana przez P. K. U. w Kali
szu na imię Antoniego Kornac 
kiego, ro tz . 1892. 430

Prayb ąkał się

pies myśliwski
odebrać m ożna, za zwrotem  

i kosztów ogłoszenia, na stacji 
kolejki wązko torow ej ZbiersK 

Kaliszu. 431

wydany w Kaliszu na imię Kon
rada Mitroniaka oraz PATENT 
piątej kategorji na sprzedaż resz
tek wydany przez Inspektorat 
Skarbowy na takież imię.

KALISKIEJGAZETYDRUKARNIA

$

JKcdaktor A. RADWAN^ Wydawca —  „GaieU K a U ***‘  5pół. i ogr oon Druk „Gazety Kaliskiej* Alejagjoaefiny!


